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O WODOCIĄGACH STAREGO I NOWEGO MIASTA

H A N N A  S Z W A N K O W S K A

N ajd aw n iejsi m ieszkańcy terenów  W a rszaw y  zao p atryw a li się w  w odę z liczn ych  
źród eł, strum ieni i staw ów , w  które obfito w ało  lew obrzeżn e p łaskow zgórze w arszaw skie. 
J e d y n y m i pozostałościam i tych  liczn ych  strum ieni są strom e u lice  zb iegające  ze skarpy 
ku rzece, ja k  K rasiń skiego, M ostow a, B ednarska i dalej aż p o  Idzikow skiego na M o k o ­
tow ie. S ta w y  p o zostaw iły  liczn e  w o d y  grun tow e i b a gn a  sp raw iające  od  w ieków  i o b ec­
nie k ło p o ty  w arszaw skim  bu d o w n iczym . N ie  o w szystkich zap ew n e rzeczkach  i stru­
m ien iach  m am y d okładn e dane. N ajobfitsza  w  w od ę b y ła  D r n a  czyli D r z a s n a ,  
która  p łyn ą c z  zach od u  spod Szczęśliw ie  p rzep ływ a ła  p rzez  szereg je z io r  i m okradeł 
i w p a d a ła  do W isły  na terenie dzisiejszej C y ta d eli. B e l c z ą c a  w yp ły w a ła  ze  źródeł 
na obszarze G rzy b o w a , W ielopola  i L eszn a, p rzez Z akroczym ską, Sp ad ek  i Z drojow ą 
z b iega ła  do W isły  w  p o b liżu  obecn ego  m ostu kolejow ego. M n iejsze strum ienie p łyn ęły  
n a terenie sam ego m iasta lu b  w  p o b liżu : G ro d zk a , M ostow a, m ięd zy zam kiem  a ko­
ściołem  św iętojańskim . N ie  brakło  i źró d eł: D o n a j  (p lacyk Szerokiego  D u n a ju ), J e ­
zu ick a  4, na terenie zam ku. N o w e M iasto  rozp orząd zało  źró d łam i na tzw . roli O go n - 
kow skiej (róg N alew ek  i G ęsiej), którą  rajcow ie  now om iejscy n ab yli od m ieszczanina 
B u rb ach a, o raz źródłem  zn ajd u jącym  się na terenie późniejszej C y ta d eli. C zęść źródeł 
w  m iarę  zab u d o w y w a n ia  tych  terenów  zan ika ła , w siąkała  w  ziem ię, ilość w od y staw ała 
się n iew ystarczająca , m ieszkań cy m usieli pom yśleć o in n ych  obfitszych sposobach 
zao p atryw a n ia  się w  w odę. W iem y  o studn iach istniejących u p au lin ó w  i augustianów .

N ie  zn a m y  d a ty  pow stania w od ociągó w  w arszaw skich ; pierw sze źródłow e w zm ianki
0 w o d o ciąga ch  zarów n o w  Starej ja k  i N ow ej W arszaw ie  zn ajd u jem y w  rachu nkach  
m iejskich I I  p o ło w y X V I  w iek u ; w iem y o stosunkow o w ysokiej p ła cy  rurm istrza 
St. W a rszaw y  z r. 15 6 1. W  p o rów n an iu  z in n ym i m iastam i w  Polsce są to d an e sto­
sunkow o późne. W iadom ość p o d an ą p rzez A leksan d ra W e jn erta , że  w  1598 r. m a g i­
strat p ro w ad ził w od ociągi p o dw ójn ą linią ze źródeł p rzy  późniejszej u licy  K a rm e ­
lickiej (m iędzy L eszn em  a  M yln ą ) na podstaw ie źródeł m o żn a  przesun ąć o 2 lata , 
w stecz. W o d ę czerp an o  w spółcześnie rów n ież ze  źró d ła  z  posesji «na rurach» na 
D łu giej. L in ia  w od ociągu  b ieg ła  w zd łu ż  D łu giej a ż  do W ąskiej (obecna K iliń skiego), 
p o p rzez odcin ek P odw ala  do W ąskiego  D u n aju  i tą u liczk ą  na R y n e k  Starom iejski. 
N a  R y n k u  u jm o w ały  ru ry  ratusz z  trzech  stron, zasilając trzy  studn ie, w/g d an ych  
z 1628 r., w /g p lan ó w  z II  pol. X V I I I  w . —  tylko d w ie. O  zn a czn y m  w ysiłku 
tech n iczn ym  i kosztach b u d o w y i konserw acji św iad czy  d ługość lin ii w o d o ciągo w ych : 
krótsza z D łu giej m ia ła  1,4  km . d łu ższa  z K a rm elick ie j a ż  2,2 km .

T rz e c ia  n iezn an a historykom  lin ia  w o d ociągo w a w idnieje  n a  jed n y m  z p lan ó w  
K o m isji Brukow ej. P ro w a d ziła  ona ze  źródeł w  p o b liżu  D łu giej lecz  z drugiej n iep a­
rzystej strony, szła n ie p od  u lica m i, lecz p rzez ogro d y, m niej w ięcej rów n olegle do  D łu ­
giej. P rzecin ała  on a u licę  M io d o w ą , szła  p o przez posesję D w o ru  G dań skiego m iędzy 
M io d o w ą  i P o dw alem  (co p o tw ierd zają  p lan y  p rzech o w yw an e  w  A rch iw u m  w  G dańsku)
1 ro zga łęz ia ła  się: je d n a  lin ia  d o ch o d ziła  do P o d w a la  i W ąskiego  D u n a ju , gdzie łączy ła  
się z obu  om ów ion ym i lin iam i, in n a  szła  do  Z a m k u . Po d rod ze  w o d o ciąg  ten zao p a try ­
w ał w  w od ę d w a  p ała ce, stojące m ięd zy  M io d o w ą  i Bielańską. W  p ro w ad zen iu  rur 
w yzyskan o  spadek n atu ra ln y  terenu, k tó ry  b y ł zap ew n e g łó w n ą  p rzy czy n ą , że n ie ko­
rzystan o z w o d y  w iślanej. W a rszaw a  b yła  zresztą jed y n y m  m iastem  w  Polsce, gd zie  
zastosow ano p o d w ó jn ą, a  n aw et p o trójn ą linię  rur.

N o w e M iasto  p o siadało  odrębn e w o d o ciąg i p ro w ad zące  w  linii pojedynczej od 
w spom nianej roli O gonkow skiej p rzy  zb iegu  F ranciszkańskiej i N a lew ek  p rzez F ra n ­
ciszkańską, K o ź lą  do  ryn ku N ow om iejskiego. «Skrzynie w odne» na ryn ku  b y ły  d rew .
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R y c . 158. R u ra  w o d o cią go w a  z X V I I I  w ., w yk o p an a  na St. M ieście.

n iane, otw arte, chronione jed y n ie  daszkiem  na czterech slupach w spartym . O p ró cz  
g łó w n ych  skrzyń  —  zbiorników  na rynkach było  też kilka rezerw uarów  w zd łu ż ru ro ­
ciągu .

R u ry  robiono z drzew a głów nie sosnowego, m iały  długość kilku m etrów , grubość 
40— 60 cm  z otw orem  o prześw icie 8— -10 cm . O tw ó r ten uzyskiw ano zapew ne przez 
w yp alan ie. R u ry  nieokorow ane łączon o przez w kład an ie  węższej do szerszej na docisk 
lu b  też p rzez łączenie za pom ocą kołnierza z b lach y. Z n ajd o w ały  się one na głębokości 
o k . 1,5 m pod obecn ą n aw ierzch n ią, m niej więcej pod chodnikiem . K o m isja  B adań  
D aw n ej W a rszaw y odkop ała  w iele  takich rur, zap ew n e X V III-w ie c z n y c h  na Piw nej 
i W ąskim  D u naju . M ieszk a ń cy  W arszaw y zn ali zresztą ju ż  daw niej te drew niane w od o ­
c ią g i zn ajd ow an e p rzy  robotach  bu d o w lan ych  X I X  i X X  w ieku ; w iększą ich ilość 
w y d o b y ły  roboty ziem ne T ra sy  W — Z . W  1. 1635— 42 w iem y o ru rach  o łow ian ych  
n a  Z am ku .

Pieczę n ad  w od ociągam i sp raw o w ały  m agistraty obu m iast w arszaw skich. U tr z y ­
m anie w od ociągó w  kosztow ało dość drogo, p ochłan iało  w  X V I  w . 1/13 budżetu  N ow ej 
W a rszaw y ; kosztow ały częste reperacje, w ym ia n y ; o specjalnym  rurm istrzu pom yślano 
dop iero  w  końcu X V I I  w . W  1697 r. p ow zięto  u ch w ałę, b y  «chłopa studn iarza  do tej 
studni ch o w ać, k tó ryby w  kole chodził i codzien nie w odę ze studni ciągn ął i w  koryto 
nalew ał». C h ło p  spełniał rolę n iedźw iedzia , k tóry  n ieraz w ykon yw ał p odobne funkcje 
u p an ó w  feu daln ych. N ie w iem y nic o o p łatach  p o bieran ych  od m ieszkańców  za w odę 
p rzed  X V I I I  w iekiem ; jed y n ie  od p iw o w aró w , któ rzy  specjalnie dużo w od y zu ży w ali, 
uch w alo n o  w  1608 r. p o bierać po 3 gr. «ad reperationem  ductus aquae». T y m  sam ym  
p iw o w aro m  m agistrat N ow ej W arszaw y w  okresie sejm ów  n ak azyw a ł «aby żadzien  
z n ich  nie w a ży ł się brać w od y do robienia p iw a ze skrzyń na N . M ieście, ale żeb y  
szobie fassami w ozili z nalew ek». W  in nych m iastach przep row ad zon o w odę d o  dom ów
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p ry w a tn ych , bro w aró w  cz y  łaźn i —  w  W arszaw ie m iało  j ą  zaledw ie parę posesji: 
Z am ek , p arę  p a ła có w  i d om ów , o czyw iście  kosztem  w łaścicieli. W o d o cią g  do Z a m ku  
przep row ad zon o w  1606 r. od D łu g ie j; była  to część om ów ionej ju ż  trzeciej lin ii w od o ­
ciągu.

K lęski X V I I  w ieku zn iszczy ły  w  zn a czn ym  stopniu i w o d o c iąg i; m ieszkań cy ra to w a li 
się studn iam i, lecz by ło  to n iew ystarczające, a  p o za  tym  w od a w  p łytk ich  stu d n iach , 
n iejednokrotnie p ołożonych  w  p o b liżu  kloak, a często czerp ią cy ch  w od ę z bagien , b y ła  
nie za  czysta , a często je j brakło . W o d a  w iślana b y ła  w ed łu g  E rn dtela  n ajczyściejsza. 
Pow iśle starom iejskie u ży w a ło  w o d y  w iślanej p rzy  p o m o cy  sp ecja ln ych  p om p  —  m ie­
ch ó w  skórzanych  ju ż  na p o czą tk u  X V I I  w . W  la ta ch  O św iecen ia  zn am y na B u g aju  
w ieże  m urow an e ośm iograniaste służące d o  w yp o m p o w yw an ia  w o d y  z  W isły .

W  drugiej połow ie X V I I I  w ieku  sp otykam y się z szeregiem  n ow ych  zarzą d ze ń  finan ­
sow ych i o rg an iza cyjn ych  ty czą cy ch  się studni i w od ociągó w . D la  zd o b yc ia  fu n d u szów  
na kosztow ne p rzedsięw zięcia  Stan isław  A u gu st n a ło żył w  1767 r. sp ecjaln y p o d atek  
na N . W arszaw ę na sprow adzen ie  ru ram i p o dziem n ym i w o d y  do studzien  o b y d w ó ch  
m iejskich « . . .u ch w alić  i on  na w szystkich  u rzędn ików , m ieszczan i o b y w a te ló w  M ia sta  
tego z p rzyległościam i, n ikogo nie u w aln ia ją c  an i e x cy p u ją c  tak osiad łych  ja k  i nieosia- 
d łych , prop orcjonaln ie  na każd ego  d yspartym en to w ać, on w yb iera ć, z  w y b ra n e g o  
R u ry  p odziem ne konserw ow ać do zw alam y» . M o w a  tu o 2 studn iach na R y n k u  N . M iasta  : 
jed n ej pod ratuszem , drugiej p o m ięd zy  ja tk a m i rzeźn iczym i. W  tym  sam ym  roku 1767 
za p ad ła  u ch w a la  m agistratu  Starej W a rszaw y  «ratione rep eracji i d u ktu  w o d y  d o  m iast. 
A b y  d e  n ovo d ukt b ył p ro w ad zo n y  od  skrzyń  b ęd ących  p rz y  p a ła cu  T ep p ero w skim  
(na D łu giej) i ru ry  de novo zaciągn io n e b y ły  p o n iew aż p rzeszłych  la t  tylko  ła ta n in a  
b yw a ła » . W o b e c  osłabienia siły n atu raln ego  spadku w o d y  p rzez osuszanie gru n tu  p rz y  
budow ie dom ów  zastosow ano p om pę i p rzy jęto  stałego robotn ika  p o m p u jącego  d o  zb ior­
n ika, z  którego dopiero w od a  szła  do  rur. O p ró cz  p ra c  w o d o ciągo w ych  ko p an o  też 
now e studnie za  p ien iąd ze  z o p łat od fryzjeró w  i p eru karzy , których  ja k o  n ien ależą cych  
do  cech u  p o d d ał S tan isław  A u gu st w ła d zy  m arszałkow skiej p rzezn a cza ją c  ten fundusz 
na studnie. O p ie k a  n ad  studn iam i n ależa ła  do ró żn ych  w ład z  : do  in ten d en ta  o gn iow ego, 
polic ji (np. studnia p rzed  Sakram en tk am i), o b u  m agistratów . P ien iądze n a  ich  u trzy ­
m anie szły  ze  specjalnej składki ogn iow ej. D o  dom ów  p o ło żo n ych  z d a ła  od  studzien  
w o d a  p rzy je żd ża ła  beczk am i p ry w atn ych  p rzedsięb iorców  za  o p ła tą  15 g r  za  beczkę.

O  pom pow an iu  w o d y  z rezerw u aru  m iejskiego p rzy  u licy  D łu giej d o  studzien  Starego  
M iasta  w iem y jeszcze  z r. 1828. W  kilkan aście lat później coraz m niej w o d y  gru n to ­
w ej d o p ływ a ło  do d zieln ic  starom iejskich. M n o ży ły  się p ró b y  i p rojekty  zarad zen ia  
brakow i w o d y  w  m ieście: w iercon o w iele  o tw orów  św idrow ych , a le  d a w a ły  one b a rd zo  
m ało  rezultatu .

B rak  p ien ięd zy  w obec szalonego o b ciążen ia  b u d żetu , ja k im  b yło  d la  m iasta  w y b u ­
dow an ie C y ta d e li, staw ał na przeszkodzie rea lizacji m n o żą cy ch  się p ro jek tó w  w od o ­
ciągó w . R e alizato re m  od 1851 r. stal się dopiero M a rco n i, o p iera jąc  się n a  p o p rze­
dnim  projekcie  P an cera. W  r. 1856 d o p ro w ad zo n o  w od ę do  Z a m k u , a  w  trzy  ła ta  
później p rzestały  ju ż  d zia ła ć  w ysłużon e d rew n ian e ru ry  w od ociągow e. S tare  M iasto  
dostało  w iślaną w od ę p ro w ad zo n ą  od zbiornika w  O g ro d zie  Saskim  p rzez  p lac  
T e a tra ln y , Senatorską, p la c  Z am ko w y, R y n ek  St. M iasta , G o łęb ią , F reta , Św ięto- 
jerską  do p la cu  K rasiń skich .

W o d a  z n ow ych  w od ociągó w  b yła  filtrow an a ale  b a rd zo  m arnej jak o ści, p o n iew aż 
czerp an o  j ą  z  W isły  w  p o b liżu  k an ałó w  ściekow ych, a  filtry  b y ły  jeszcze  w ów czas b ard zo  
niedoskonałe. O czyw iście  w od a  nie d o ch o d ziła  w ów czas n ie tylko, że  nie do  w szystkich 
d om ów , a le  nie n a  w szystkie u lice. W zd łu ż  linii ru ro cią gu  ustaw iono «zdroje», lecz 
dosyć rza d k o : pierw sze b y ły  p rzed  zam k iem , na S ta rym  R y n k u , na P o d w alu , na 
N . M ieście. P rzy b y w a ły  w  tem pie n iew ystarczającym , to też m ieszkań cy nosili w od ę
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z d aleka. W  latach  osiem dziesiątych np. — ja k  pisze dzien nikarz B. W . K orotyń ski —  d la  
dom u M ostow a 18 n ajb liższy  w od ociąg  by ł na rogu D łu giej i F reta. M ieszkań cy ulic 
Pow iśla Starom iejskiego, zw łaszcza  B ugaju  i R y b a k ó w  posłu giw ali się jeszcze  chętnie 
studniam i, u w aża ją c, że w od a ich  jest lepsza od w iślanej —  w od ociągow ej.

J u ż  od r. 1863 m yślano o założen iu  n ow ych , u lepszonych w od ociągó w . P race te 
rozp oczęto  dopiero w  1881 w g  projektu  in ż. L in d le y ’ a i stary w od ociąg  M arcon iego  
przestał istnieć w  1889 r. W o d o ciąg  L in dleyow ski b y ł ju ż  znaczn ie ulepszony —  zb u ­
dow an o S tację  P om p  R zeczn ych  i S tację  F iltrów  z osadn ikam i; n ow a sieć z rur żeliw nych  
o średn icy 91 — 100 m m , zag łęb io n ych  o około 2 m od p ow ierzchn i u licy , b y ła  bez 
p orów n ania  gęstsza. U b o g ie  Stare M iasto  było  b ard zo  zan ied ban e na przełom ie 
X I X  i X X  w ieku i do ło żyło  d o  sw ych  tradycji n iezb yt ch lu b n ą  —  d zie ln icy  bard zo  
brudnej. Stan  ten p o p raw iał się w oln o  w  naszym  w ieku. N o w o  od bu d o w an e dom y n aj­
starszych d zieln ic  W arszaw y są obecn ie  zao p atryw an e  w e w szystkie u rzą d zen ia  h ig ie­
niczne.

Ź r ó d ł a  i o p r a c o w a n i a :  A r ch iw u m  G łó w n e  A k t  D a w n y c h  ; Stara  W a rsza w a  : zespół E k o n o ­
m icz n e  o raz akta  ła w n icze  i rach un ki. Plan  K o m isji Brukow ej (rep rod ukow an y przez E . S z w a n k o w -  
s k i e g o ,  W a r sz a w a , rozw ój u rb an istyczn y i arch itek to n iczn y. W . 1952, s. 9 7). P lan  teren ó w  D w o ru  
G d a ń s k ie g o  (W o j. A r ch iw u m  P ań stw o w e w  G d ań sk u ). W o j. A r ch . Państw , w  W -w ie , Z b . K o ro ty ń -  
skich V  3 8/I, I I ,  m . in. n o tatki F . M . S o b ieszczań sk iego ; W o j. A rch . Pań stw , w  W -w ie , T e k i P rzy -  
boro w sk iego  V I ,  V I I .  —  W . A d a m c z y k ,  C e n y  w  W arszaw ie  w  X V I  i X V I I  w iek u . L w ó w  1938  

{s. 76). •—  F. G i e d r o y ć ,  W o d o cią g i i k an ały  m iejskie. Z  d zie jó w  h igien y w  d aw n ej Polsce. W a r sz a w a  
1910  (s. 5 2 ). —  E. S o k a l ,  U zd ro w o tn ie n ie  W a r sz a w y  w  przeb iegu  h isto ryczn ym  i stan o b e c n y  

g łó w n y ch  u rzą d ze ń  zd ro w o tn ych . P ra ca  (d o datek  d o  B iblioteki W arszaw skiej) i 9 0 9 > nr 1 • — '
A . W e i n e r t ,  O d k r y c ie  w o d o cią gó w  d a w n y c h  N o w ej W a rsza w y . W a rsza w a  1853. —  T e n ż e ,  O  w y ­
k ry ty c h  d a w n v ch  w o d o cią ga ch  i w ykop alisk u p rzy  kolu m n ie Z y g m u n ta  I I I .  * T v g . Pers.» 1 8 5 3 , 

X L V I I .
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R y e . 159. S tu d n ia  na R y n k u  St. M ia sta  w  koń cu  X I X  w.


